„Pomarańczowa alternatywa”

- czyli jak się porozumiewać czekając na słowa
Nie sposób przecenić znaczenia komunikacji dla prawidłowego rozwoju osobowości każdego człowieka, w tym także dziecka dotkniętego niepełnosprawnością.

Rozwój ten nie może bowiem przebiegać w izolacji od innych ludzi, lecz w dużej mierze zależy od nawiązania kontaktu, relacji a nawet więzi z innymi. Istotnym nośnikiem tego kontaktu jest efektywna i satysfakcjonująca dla obu partnerów dialogu komunikacja. Na ogół staje się ona taką za sprawą możliwości osiągania porozumienia, tj. wymiany informacji między nadawcą a odbiorcą. Zwykło się uważać, iż sukces w porozumiewaniu się zależy od: znajomości tego samego języka przez nadawcę i odbiorcę, woli porozumienia ich dwojga jak również odpowiednich warunków psychofizycznych nadawcy i odbiorcy umożliwiających im prawidłowy przebieg tego procesu.

Język dzieci z głębszą niepełnosprawnością intelektualną wydaje się być bardzo odległym od ogólnie przyjętego, głównie za sprawą ograniczonego zasobu pojęć, które rozumieją i mogą używać w swoich komunikatach. Dlatego tak ważnym jest szersze niż zazwyczaj uwzględnienie porozumiewania niejęzykowego, którym te dzieci (podobnie zresztą jak my wszyscy) się posługują. Do przejawów tego typu porozumiewania zaliczyć można reagowanie na rozmówcę lub inicjowanie kontaktu poprzez: zmianę pozycji ciała i zwrócenie się do partnera, przemieszczenie się w jego kierunku, nawiązanie kontaktu fizycznego i/lub wzrokowego, kierowanie wzroku na obiekt będący przedmiotem pożądania i na osobę mogącą zaspokoić potrzebę dziecka, wskazywanie palcem i domaganie się zaspokojenia potrzeby, demonstrowanie protestu i zadowolenia, wokalizowanie, wykonywanie innych spontanicznych gestów lub ruchów. U dzieci głęboko wielorako niepełnosprawnych o poważnych ograniczeniach w zakresie komunikacji do rangi sygnałów komunikacyjnych urastają elementarne informacje płynące z ciała dziecka: stan napięcia mięśniowego i ogólnego pobudzenia ruchowego, temperatura, zabarwienie i wilgotność skóry, tempo oddechu i pulsu, odgłosy i wydzieliny płynące z ciała, wokalizacje itp.. O tym, że porozumiewanie niejęzykowe znajduje swoje zastosowanie można się przekonać chociażby z relacji rodziców i opiekunów dzieci niemówiących, którzy twierdzą, że rozumieją swoje dziecko i odnoszą wrażenie, że dziecko ich rozumie często zachowując się w sposób adekwatny do sytuacji. Ponadto niejednokrotnie zaskakuje trafność reakcji dzieci na sygnały niejęzykowe płynące z ciał i zachowań rodziców, opiekunów, terapeutów czy rówieśników, na które nie zwracają uwagi sami nadawcy tych komunikatów lub próbują je skrzętnie ukryć pod wszechobecnym w komunikacji słowem.
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Fot. Monika Hełmecka
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Fot. Małgorzata Kręcioch
Filip i Kamil z GRUPY V:

„To, co robimy razem jest interesujące i przyjemne. Proszę, bawmy się jeszcze!”
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Fot. Monika Hełmecka

Iza (GRUPA V) z Panią Bożeną:

„Ty wiesz, że lubię się dobrze ubrać. Tak, bardzo chcę mieć ten kapelusz!”

Chcąc efektywnie pracować nad rozwojem zasobu pojęć, którymi posługują się następnie w komunikacji dzieci ważnym jest organizowanie takich sytuacji, w których dziecko w sposób uporządkowany zdobywa doświadczenia (przykład takiej sytuacji, jaką jest wycieczka opisałam w „Naszej Gazetce” nr 28/XI.2009 w artykule „Rogate Ranczo tour – czyli wycieczka jako przestrzeń spotkania i dialogu osób”). Osoba dorosła w tym procesie zyskuje rangę przewodnika, który wprowadza dziecko w świat i go tłumaczy. Towarzyszenie dziecku w poznawaniu świata jest potrzebne nie tylko dziecku, które aby dobrze w nim funkcjonować musi dostosować się do panujących w nim warunków. Wydaje się niezbędnym także samym rodzicom, którzy w ten sposób znajdują potwierdzenie swoich rodzicielskich kompetencji jak również przekazując to, co sami najpierw otrzymali lub chcieliby otrzymać spełniają się niejako osobiście. O tym, jakie to ważne przekonują sami rodzice dzieci z niepełnosprawnością, którzy niejednokrotnie z bólem donoszą o trudnościach w komunikacji z własnym dzieckiem nie tylko w zakresie podstawowej opieki i pielęgnacji, nauki samoobsługi czy wychowania lecz również wzajemnego osobowego obcowania. Aby proces nabywania doświadczeń był efektywny istotnym jest nazywanie i komentowanie dziecku jego wrażeń. Komunikaty słowne używane do tego celu:

· nie powinny być przeładowane treścią (by nie tworzyć dodatkowego szumu informacyjnego);

· powinny być proste (zdania pojedyncze o elementarnej strukturze);

· na ogół te same, co zazwyczaj (koniecznym jest zawężenie ilości stosowanych słów);

· podawane jednoznacznym tonem (wzmocnione wyrazistą intonacją oraz wewnętrznie zgodne z komunikatami niejęzykowymi);

· konkretne (w miarę możliwości ilustrowane konkretami, obrazkami lub aktywnościami);

· kilkukrotnie powtórzone (by dziecko mogło je najpierw wyłonić spośród innych, a następnie zapamiętać);

· oddzielone momentami ciszy (procesy percepcji, organizowania informacji i ich zapamiętywania wymagają czasu).

Cisza w dialogu jest ponadto okazją do ewentualnej zamiany ról z odbiorcy na nadawcę i odwrotnie. Kiedy mówimy do dziecka jest ważnym, żeby nastawić się także na odbiór komunikatów płynących od niego. Dziecko, które dopiero wchodzi w komunikację powinno być w sposób szczególny utwierdzane w przekonaniu, że każda jego inicjatywa komunikacyjna jest zauważana i ma swoją rangę u rozmówcy. Z czasem, gdy wprowadzamy dziecko w zasady dialogowania uczymy go porządku: „raz ty – raz ja”, co w sposób naturalny wiąże się z koniecznością czekania na swoją kolej (dla wielu dzieci umiejętność ta stanowi istotną trudność i jest przedmiotem osobnego treningu).
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Fot. Anna Korzec
Piotruś (GRUPA IV) z Panią Moniką

„Jestem ciekaw, co masz mi do powiedzenia o tym, co dzieje się ze mną i wokół mnie”


Mówiąc o porozumiewaniu językowym warto zaznaczyć, iż słowo nie jest jedynym nośnikiem tego typu komunikacji – są nimi ponadto pismo jak również systemy sygnalizacyjne oparte o: znaki manualne (np. MAKATON, języki migowe), znaki graficzne (np. piktogramy, symbole PCS czy Blissa), znaki przestrzenno – dotykowe (np. system symboli jednoznacznych). Osoby nie komunikujące się w dostatecznym zakresie werbalnie korzystają z pozostałych rodzajów komunikacji stosując komunikację alternatywną lub wspomagającą. Komunikacja alternatywna znajduje zastosowanie, gdy osoba porozumiewa się bezpośrednio, twarzą w twarz, inaczej niż za pomocą mowy (np. za pomocą znaków manualnych, graficznych, pisma). Komunikacja wspomagająca oznacza komunikację uzupełniającą lub wspierającą. Ma wzmacniać i uzupełniać mowę oraz gwarantować zastępczy sposób porozumiewania się, gdy osoba nie zaczyna mówić (Beukelman, Mirenda, 1992; Martinsen, von Tetzchner, 2000).


W naszym przedszkolu rok rocznie w grono naszych wychowanków przyjmujemy dzieci z trudnościami w zakresie komunikacji werbalnej. Są wśród nich dzieci, które z różnych powodów (niskiego poziomu rozwoju intelektualnego, dysfunkcji narządu ruchu, dodatkowych niepełnosprawności sensorycznych czy przewlekłych schorzeń organicznych itp. często sprzężonych ze sobą czynników etiologicznych) nie podjęły komunikacji werbalnej. Są i takie, które z powodzeniem rozpoczęły rozwój mowy werbalnej, lecz czynią w jego zakresie zbyt wolne postępy, by za pomocą kilku dostępnych im słów i nawet bogatemu stosowaniu prozodii mowy (melodii, akcentu, rytmu) móc efektywnie porozumiewać się z otoczeniem. W najkorzystniejszej sytuacji dla rozwoju mowy werbalnej są dzieci, u których występuje jedynie nieznaczne opóźnienie rozwoju mowy. Jeszcze innych problemów w porozumiewaniu się doświadczają dzieci, które wykazują zauważalną dysharmonię pomiędzy rozumieniem a nadawaniem mowy. W stosunku do wszystkich dzieci zarówno w ramach terapii logopedycznej jak również zajęć edukacyjno – rewalidacyjnych w grupach przedszkolnych stosuje się ćwiczenia: oddechowe, fonacyjne, usprawniające narządy artykulacyjne oraz słuchowe jako wspomagające rozwój mowy werbalnej (oczywiście na poziomie indywidualnych możliwości każdego dziecka w zakresie funkcjonowania układów odpowiedzialnych za nadawanie i odbiór mowy). Zajęcia te mają ponadto na celu rozwijanie zasobu pojęć, którymi dysponują dzieci, co w naturalny sposób sprzyja bogaceniu słownictwa biernego i czynnego naszych wychowanków. Dla wielu istotnych z punktu widzenia procesu rehabilitacji naszych dzieci celów stosuje się także aktywności bezpośrednio podnoszące poziom somatognozji (tzn. poczucia własnego ciała), znajomości jego schematu, orientacji w przestrzeni jak również planowania i precyzji ruchu w zakresie dużej i małej motoryki, co pośrednio  przyczynia się do lepszego planowania i precyzji ruchów artykulacyjnych.
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Fot. Monika Hełmecka

Olek (GRUPA I) z Panią Ewą: „Ćwiczymy! Sprawny język przyda się do mówienia. Poza tym bywa śmiesznie!”


Uwzględniając jednak specyficzne potrzeby komunikacyjne dzieci niemówiących lub słabo mówiących od kilku lat stosujemy w naszym przedszkolu komunikację wspomagającą jako wspierającą rozwój mowy werbalnej oraz ewentualny zastępczy sposób porozumiewania się dzieci, które jeszcze nie zaczęły mówić. Biorąc pod uwagę opisane powyżej nagromadzenie problemów z komunikacją werbalną u naszych wychowanków jak również fakt, iż komunikacja wspomagająca i alternatywna staje się obecnie standardem dobrych praktyk w zakresie rewalidacji dzieci z niepełnosprawnością w ostatnim roku pracy przedszkola jego kadra zintensyfikowała działania mające na celu stworzenie bardziej zintegrowanego systemu komunikacji alternatywnej i wspomagającej dostosowanego do potrzeb naszych podopiecznych.


Pomimo faktu, iż wielu pedagogów specjalnych i innych specjalistów  pracujących w przedszkolu dysponowało już wcześniej przygotowaniem metodycznym w tym zakresie, postanowiłyśmy zaktualizować i poszerzyć naszą wiedzę teoretyczną i kompetencje praktyczne z obszaru metod komunikacji alternatywnej i wspomagającej. W tym celu zaprosiłyśmy do poprowadzenia na terenie przedszkola kursu doskonalącego nt. „Wspomagające i alternatywne metody porozumiewania się osób niemówiących” panią Alinę Smyczek reprezentującą Stowarzyszenie na Rzecz Propagowania Wspomagających Sposobów Porozumiewania się „Mówić bez słów” (Kraków, 27 – 29.11.2009). Reprezentant kadry uczestniczył ponadto w kursie teoretycznym i praktycznym na temat: „Jak nauczyć porozumiewania się dzieci, które chciałyby mówić, ale nie mogą?” prowadzonym przez Annę i Jacka Kielinów (Ustroń, 5 – 7.02.2010). W ostatnim czasie część kadry pedagogicznej i specjalistycznej naszego przedszkola wzięła udział w szkoleniu pierwszego stopnia dla specjalistów z zakresu systemu MAKATON prowadzonym przez panią dr Bogusławę Kaczmarek jedynego w Polsce licencjonowanego instruktora metody reprezentującą Program Rozwoju Komunikacji MAKATON (Kraków, 28 – 29.05.2010). Wyrażamy przekonanie, że działania te w istotny sposób wpływają na jakość naszego profesjonalnego przygotowania do pracy w oparciu o metody alternatywnej i wspomagającej komunikacji jak również, a może przede wszystkim, wpłyną na szybsze i bardziej efektywne przyswojenie ich przez dzieci niemówiące pozwalając im doświadczyć radości bogatszego w środki wyrazu porozumiewania się z innymi ludźmi.
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Fot. Monika Hełmecka

Dawid (GRUPA II): „Najbardziej lubię się z Tobą komunikować przez zabawę piłką.

Chętnie używam wtedy gestów: „jeszcze”, „bawić się”, „piłka”. Umiem też wybrać symbol PCS z piłkami.”


Jako zespół doświadczyłyśmy ponadto, iż wspólne uczestnictwo w kursach i warsztatach doskonalących wyzwala nowy impuls do poszukiwania i wypracowywania nowych wspólnych i indywidualnych rozwiązań metodycznych. Jednym ze wspólnych wniosków nawiązującym do refleksji związanych z doskonaleniem zawodowym, lecz jednocześnie szanującym dotychczasowe metody komunikacji z dziećmi (oparte o diagnozę ich indywidualnych i grupowych potrzeb w zakresie komunikacji) było wdrożenie w przedszkolu wewnętrznie zintegrowanego systemu komunikacji wspomagającej i alternatywnej uwzględniającego trzy poziomy symboli: I. sygnały w postaci przedmiotów jako znaków przestrzenno – dotykowych (grupa V); II. Piktogramy (grupa II i III); III – symbole graficzne PCS (grupy: I, IV, VI, VII) oraz stosowane uniwersalnie niezależnie od poziomu systemu gesty z systemu MAKATON (ustaliłyśmy, iż sygnały lub symbole winny być używane naprzemiennie w dialogowaniu z dzieckiem w charakterze pomocy ułatwiających rozumienie jak również nadawanie komunikatów przez dziecko – wypowiedź nauczyciela również należy wspomagać sygnałowo lub symbolicznie). W ramach bardziej technicznej współpracy wymieniłyśmy się pomysłami na wykonanie i pozyskiwanie pomocy do komunikacji wspomagającej z naszymi dziećmi (w tym: podjęłyśmy decyzję o zakupie laminatora jako urządzenia ułatwiającego samodzielne wytwarzanie pomocy).

Jednym z wniosków praktycznych, jaki znalazł swoją realizację  w tzw. pokłosiu kursu było wprowadzenie symbolicznej reprezentacji wewnętrznej struktury przestrzenno – osobowo – aktywnościowej przedszkola w celu poprawienia warunków przyswajania symboli w naturalnych kontekstach sytuacyjnych jak również efektywnej poprawy orientacji przestrzenno – czasowej dziecka na terenie przedszkola. Chociaż nazwa tej innowacji brzmi złożenie i obco, nie jest w gruncie rzeczy niczym nowym. Sprowadza się do oznaczenia przy pomocy graficznych symboli PCS oraz piktogramów przestrzeni przedszkola, a szczególnie jej części wspólnych: przedszkola, szatni, sali gimnastycznej, sali doświadczania świata, sali relaksacyjnej oraz łazienek. Wyposażenie tych miejsc będące jednocześnie sygnałem przywołującym skojarzenia z aktywnościami podejmowanymi w tych obszarach jest sukcesywnie oznaczane również za pomocą wspomnianych symboli graficznych. Biorąc pod uwagę możliwości percepcyjne i intelektualne naszych dzieci jest niezwykle ważnym, by symbol towarzyszył i niejako przez swoją obecność nazywał aktualnie poznawany przedmiot, zjawisko czy czynność. Tak przyswojonymi symbolami można się następnie porozumiewać w oderwaniu już od stałych miejsc ich eksponowania (np. dziecko domagając się załatwienia potrzeb fizjologicznych może wskazać symbol określający łazienkę czy sedes; dziecko oczekujące z nadmierną ekscytacją na zajęcia w sali doświadczania świata może powód swojego pobudzenia wyrazić wskazując odpowiedni symbol i jednocześnie za pomocą innych symboli dowiedzieć się od wychowawcy, że wpierw czekają go zajęcia na sali gimnastycznej, później dopiero jego ulubione itp.). W istocie czymś nowym w dotychczas stosowanych oznaczeniach symbolicznych jest uwzględnienie w nich również osób pracujących z dzieckiem: nauczycieli, personelu pomocniczego jak również specjalistów. Fotografie tych osób są przedstawione w konwencji symbolu graficznego PCS z charakterystyczną dla oznaczenia nazw osób pomarańczową ramką (czasowniki oznaczane są na zielono; rzeczowniki – żółto; przymiotniki – niebiesko; formy grzecznościowe i słownictwo konwersacyjne – różowo; określenia czasu, liczby, przyimki, sytuacje społeczne jak również pytania i strategie – na biało). Do uwzględnienia tych „osobowych symboli” w budowaniu struktury przestrzenno – osobowo – aktywnościowej przedszkola zainspirowały mnie same dzieci, które m. in. wspominając udział w wycieczce rozpoznawały na zdjęciach siebie i zaraz potem towarzyszące im osoby, a dopiero później związane z wycieczką aktywności i atrakcje; które pytane o rodzaj czekających je zajęć informowały przede wszystkim z kim je będą miały. Nie raz przekonałam się, że dzieci spostrzegają przede wszystkim osobę i to z nią kojarzą cały towarzyszący jej kontekst sytuacyjny: przestrzeń, w jakiej odbywają się zajęcia; jej wyposażenie; proponowane przez osobę prowadzącą aktywności; nawet bodźce sensoryczne, których jest ona źródłem (np. wygląd, sposób poruszania się i dotykania, natężenie głosu, zapach itp.); komponenty emocji związanych z osobą i wspólnie realizowanymi z nią aktywnościami a nawet całokształt towarzyszącej osobie i zajęciom atmosfery. Zauważyłam, że dla dziecka nie tyle jest ważną funkcja i pozycja osoby w przedszkolu, lecz rodzaj osobistej relacji, którą z nią nawiązuje. Uwzględnienie symboli osób pracujących z dzieckiem w strukturze przestrzenno – osobowo – aktywnościowej przedszkola jest w gruncie rzeczy oznaczeniem stref wzajemnie przenikającego się wpływu osób, do którego na ogół dochodzi w konkretnym miejscu i czasie. Wiele mówiącą była reakcja niektórych dzieci na pojawiające się na drzwiach sal zdjęcia nauczycieli, opiekunów i terapeutów – np.: Kuba pomagając umieszczać symbole na drzwiach demonstrował wyraźnie radość z rozpoznawania swoich pań na zdjęciu, dodatkowo z dużym ładunkiem emocji wypowiadał na ich temat proste zdania; Michał nie przechodził obojętnie obok żadnego zdjęcia i domagał się przedstawiania sobie nawet mniej znanych pań, by ostatecznie trwać konsekwentnie w tym zainteresowaniu personelem przedszkola również na zajęciach logopedycznych nazywając osoby na zdjęciach już w gabinecie oraz dopowiadając informacje na ich temat, również te związane z ich rolą w przedszkolu. Dopełnieniem reprezentacji symbolicznej struktury przestrzenno – osobowo – aktywnościowej naszego przedszkola było sporządzenie symboli PCS dla potrzeb indywidualnych i grupowych zajęć specjalistycznych: rehabilitacji ruchowej, muzykoterapii i psychoterapii, katechezy jak również zajęć logopedycznych. Wszystkie poznawane w warunkach naturalnych symbole struktury są w mniejszym lub większym zakresie używane w zajęciach edukacyjno – rewalidacyjnych jak również specjalistycznych (m. in. do budowania, a następnie śledzenia w miarę jego realizacji planu dnia grupy lub poszczególnych dzieci).
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Fot. Monika Hełmecka

Dawid (GRUPA II): „Wiem, u kogo i  gdzie jestem. Jestem spokojny – wiem, czego  mogę się spodziewać”

Zaprezentowane poniżej wypowiedzi wychowawców poszczególnych grup jak również pracujących indywidualnie z dziećmi specjalistów stanowią bardzo konkretną relację z podjętych działań i postępów naszych dzieci w niejednokrotnie trudnej, lecz tak bardzo potrzebnej sztuce porozumiewania się z wykorzystaniem komunikacji wspomagającej.









Ewa Szmaglińska - logopeda

Nasze „Misie” już się porozumiewają!

W naszej grupie III ”Misie” bardzo chcieliśmy się ze sobą porozumiewać, ale było nam wszystkim bardzo trudno. Od października 2009 roku naszym słowom zaczęły towarzyszyć piktogramy i gesty. Początkowo pojawiły się piktogramy oznaczające podstawowe czynności: jeść, pić, siku, myć się. Codziennie przed każdą wymienioną wyżej czynnością dzieciom pokazywany był konkretny piktogram, np.:

· przed śniadaniem, obiadem, podwieczorkiem a także specjalnie zaaranżowaną w ciągu dnia przekąską – piktogram jeść;

· przed treningiem czystości – piktogram siku.

Wszystkie wprowadzane piktogramy znajdują się w stałych miejscach, gdzie są dobrze widoczne i dostępne dla dzieci:

· na białych drzwiach sali (spacer, łazienka, myć się, muzyka, sala gimnastyczna);

· na szafce żywieniowej przy stolikach (jeść, zupa, danie, pić);

· na tablicy do zajęć (wywieszany jest tam plan dnia ilustrowany piktogramami).


Jako pierwszy z tej innowacji skorzystał Bartuś: bierze dorosłego za rękę, podchodzi do drzwi i wskazuje piktogram siku z wyraźną intencją komunikacyjną: „chcę siku”; zaprowadzony do toalety zawsze się załatwia.


Piktogramy stosujemy również do nauki wyboru aktywności przez dzieci: mając dwa do wyboru (np. tańczyć i balon) zadaniem dziecka jest wskazanie piktogramu oznaczającego daną aktywność (chcę tańczyć lub chcę bawić się balonem). I tak Dawid poczuł moc sprawczą piktogramów – ten, który na dobre zagościł w jego słowniku oznacza bańki mydlane. 


Piotruś – największy meloman w grupie – sam wybiera spośród kilku piktogramów oznaczających różne piosenki, właśnie tą, którą chce usłyszeć (nikt nie przypuszczał jakim hitem stanie się „Jadą, jadą misie”...). 


Chcąc dać dzieciom możliwość zakomunikowania w prosty i szybki sposób chęci kontynuowania danej czynności – wprowadziłyśmy gest Jeszcze. Dzieci stosują go w różnych sytuacjach dnia codziennego. Laurka zawzięcie i z powodzeniem stosuje go np. na zajęciach z muzyki (chcę Jeszcze grać na gitarze), w powitalnym kręgu (Jeszcze cytryny!) lub przy stole (Jeszcze pić). Praktycznie cała grupa poprawnie używa gestu Jeszcze kiedy na przekąskę serwowane są np. paluszki lub soczek...








Iwona Koszot, Joanna Lorenc, nauczyciele
„Nazywaj rzeczy po imieniu, a zmienią się w oka mgnieniu”


„Nazywaj rzeczy po imieniu, a zmienią się w oka mgnieniu…” - tak brzmią słowa pewnej piosenki znanej większości z nas. I jakże są one prawdziwe. Problem pojawia się wówczas, gdy słów brak, gdy pojawiają się trudności w komunikacji werbalnej… 

Każdy z nas od początku swojego istnienia jest nastawiony na komunikowanie się z drugą osobą. Gdy dziecko jest małe wystarcza mu bliski, bezpośredni kontakt – dotyk, spojrzenie, gest. Później przychodzi pora na „słowo”, które wyraża myśli, uczucia, pragnienia… pozwala być bardziej niezależnym. Co dzieje się z tą niezależnością, gdy pojawia się niemożność wyrażenia siebie i swoich myśli słowami? Niesie to za sobą  trudności w komunikowaniu się z drugim człowiekiem. Rodzi bardzo często złość i frustrację. Takiemu wyzwaniu niejednokrotnie muszą stawić czoła nasze dzielne przedszkolaki. I tu przychodzi nam z pomocą komunikacja alternatywna i wspomagająca. 

W naszej grupie „Słoneczek” (grupa IV) większość dzieci ma trudności z komunikacją werbalną. Niektóre nie mówią nic poza kilkoma słowami, inne uczą się dopiero mówić, powoli wzbogacając swój słownik, inne znów mówią dużo lecz mowa jest czasem niewyraźna, mało zrozumiała. Aby usprawnić proces wymiany informacji wykorzystujemy symbole PCS i wybrane gesty ze słownika Makaton. 

Symbole PCS towarzyszą nam w całym życiu przedszkola, są nimi oznaczone pomieszczenia, meble i przyrządy. Umożliwiają porządkowanie i systematyzowanie wszystkiego co się dzieje dookoła. W naszej grupie zaczęłyśmy wprowadzać je stopniowo – od tych najbliższych znanych dzieciom z przedszkola i domu. Pierwsze dotyczyły wszystkich podstawowych czynności, przedmiotów, osób, emocji, zajęć i sytuacji. Najpierw pojawiały się jako pojedyncze słowa i wyrażenia, a teraz uczymy się budować proste zdania. 
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Majeczka

Symbole PCS są umieszczone na tablicy komunikacyjnej, w miejscu dostępnym dla naszych podopiecznych. Coraz częściej zdarza się, że dzieci podchodzą do nas z symbolem „porozmawiajmy”. Ten sposób komunikacji daje im poczucie niezależności – mogą rozpocząć rozmowę, w tym momencie, kiedy to ONE mają na to ochotę. Nie muszą czekać, aż ktoś zechce coś im powiedzieć, aż ktoś zechce z nimi porozmawiać. Mogą też poinformować nas o swoim samopoczuciu i  potrzebach, dokonywać podstawowych wyborów. 
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Natalka

Dzięki temu systemowi komunikacji porządkujemy każdy dzień w przedszkolu. Wykorzystujemy w tym celu również zdjęcia osób, z którymi mają kontakt nasi milusińscy. Za pomocą symboli informujemy dzieci, jakie zajęcia będą za chwilę, dokąd pójdziemy, co będziemy robić i kto będzie w tym uczestniczył. Pozwala im to przewidywać sytuacje i daje poczucie bezpieczeństwa, a tym samym umożliwia wygaszanie negatywnych emocji, które często towarzyszą trudnościom w komunikacji. 

Oprócz symboli PCS wprowadzamy podstawowe gesty ze słownika Makaton. Są zbliżone do naturalnych gestów, a tym samym proste w użyciu i dzieci chętnie z nich korzystają. Mogą za ich pomocą w każdej sytuacji szybko o czymś nas poinformować. 

Od kiedy wprowadziłyśmy w naszej grupie komunikację wspomagającą zauważyć można spadek agresywnych zachowań i negatywnych emocji. Dzieci chętniej się komunikują z nami i między sobą. To one coraz częściej są inicjatorami dialogu, opartego nie tylko o symbole i gesty, ale również o jakże oczekiwane przez nas wszystkich słowa. 










Anna Korzec,  nauczyciel

„Biedronki”: Non – stop komunikacja!

Grupa VII „Biedronki” wykorzystuje komunikacje wspomagającą w trakcie codziennych zajęć i aktywności. 

Dzieci posługują się symbolami PCS; wybierają wskazując palcem lub wzrokiem spośród 2, 3 lub większej ilości symboli.


W trakcie zajęć korzystamy ze specjalnie stworzonej książki, która ma ułatwić porozumiewanie się. Książka zawiera podstawowe symbole używane w czasie rozmowy, takie jak: „tak” i „nie”; symbole dotyczące osób, miejsc (np. sala gimnastyczna, łazienka); samopoczucia (smutny, wesoły); czynności (jeść, pić, bawić się...)


Niektóre spośród aktywności, które dzieci wykonują są „rozpisane” szczegółowo za pomocą symboliki jak np. zabawki (tu znajdują się symbole przedmiotów z których najczęściej korzystamy w trakcie zabawy: piłka, lalka, klocki, miś, auto).


Kategorią, która również została uszczegółowiona jest jedzenie. W jego ramach są do wyboru: warzywa, owoce, produkty śniadaniowe (chleb, masło, dżem...), obiadowe (zupa, ziemniak, kotlet, surówka...).


 W czasie „Porannego kręgu” dzieci korzystając z PCS-ów wskazują pogodę, wybierają zabawę paluszkowa, piosenkę, którą chcą usłyszeć, instrument na którym chcą zagrać, taniec. Rytuałem stało się codzienne muzykowanie przy gitarze. Śpiewamy piosenki, gramy na instrumentach perkusyjnych, tańczymy, a wszystko w oparciu o wybrane przez dzieci symbole obrazujące dana aktywność.


Książka zawiera również strony tematyczne związane z pora roku oraz aktualnym tematem nad którym pracujemy.


W przygotowaniu są także strony książki z wierszykami- masażykami oraz wierszami.
Izabela Nowak, nauczyciel

„Tak sobie rozmawiamy…”
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Kto to?
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Gdzie jest chłopiec?
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Jaka jest pogoda?
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Co ubrał chłopiec?
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I co jeszcze ubrał?
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Co ma chłopiec?

[image: image17.png]pitka





Takie proste i trochę bardziej skomplikowane dialogi możemy tworzyć z dziećmi oglądając różne obrazki, książeczki, zdjęcia, przeżywając różne wydarzenia i codzienne sytuacje. Zadając pytania i stwarzając dziecku możliwości odpowiedzi uczymy je, jak być partnerem dialogu, rozwijamy jego kompetencję komunikacyjną i językową.

Takie właśnie dialogi z wykorzystaniem symboli PCS są jednym z elementów zajęć logopedycznych. Dzieci bardzo lubią te nasze rozmowy. Myślę, że głównie dlatego, iż mają poczucie sukcesu i bycia rozumianym. A ja, jako logopeda, mogę wykorzystać to ich zadowolenie aby bogacić słownictwo, kształtować pojęcia, uczyć budowania wypowiedzi zdaniowej, rozwijać spostrzeganie, motywować do wydobywania głosu czy ćwiczyć poprawną, wyrazistą artykulację. I nawet jeśli czasami słowa są dla dzieci trudne do wymówienia, to w naszej rozmowie i tak się rozumiemy!









Agnieszka Madej, logopeda
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